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Miejsce i czas wydarzeń Świdnik, PRL

Słowa kluczowe Kumunizm, WSK Świdnik, strajki w 1980 roku, Lubelski
Lipiec

 
Komunizm musi minąć
No to tu na WSK właśnie się zaczęło to, te strajki, jak najbardziej. To nie to nawet, że
[o tym] słyszałem, ale odczułem to też. To był rok [1980]. Nie miałem pewności [jak to
się  skończy].  Ja  raczej  liczyłem  na  to,  że  milicjanci  [będą]  z  nami.  Nieraz
rozmawialiśmy  i  tak  dalej.  Dzielnicowy  przyszedł  do  mnie,  kiedy  miał  służbę  i
przygotowywano się na robotników: „Panie, dziś w nocy, to będzie się działo tu.” Bo
oni  wiedzieli  już,  że  ta  akcja  będzie,  że  użyją  siły  i  tak  dalej.  I  mnie,  niby  to,
przedstawił, ostrzegł, że to będzie bardzo ciężka noc. No i tak było, i niby to czołgi na
zakład przecież wjeżdżały. No, ale ja byłem takiego zdania, że nie warto występować
przeciwko władzy. Po wojnie, jak to była tak zwana „żelazna kurtyna” i słuchało się
nocami  audycji  radia  zagranicznego,  to  wtedy gienerał,  nie  przypominam sobie
nazwiska tak konkretnego, ale gienerał przemawiał do Polaków, że: „Polacy, nie
stawiajcie się okoniem, nie opierajcie się temu komunizmowi, systemowi komunizmu,
bo przyjdzie czas, kiedy - jeżeli trzeba będzie, to dostaniecie to, co potrzeba.” To to
były takie słowa ostrzegające, żeby nie stawiać się okoniem, a raczej się przychylić,
bo to wszystko musi przejść. Przyjdzie czas, kiedy dostaniecie wszystko, co będzie
potrzeba. Czyli taka nadzieja była, niby to, tej zmiany w polityce. Nocami śmy tak z
przyjaciółmi słuchali  tej  polityki  i  tak dalej,  z zagranicy, że przygotowywana była
pomoc, jeżeli przyjdzie czas, [będzie] taka potrzeba. No i jeżeli chodzi o ten stan
wojenny, gdy wybuchł, to przecież ta pomoc, jaka mogła być doraźna, to była. A
chodziło o to, że tak tłumaczyli, nie warto przelewać krwi, tylko czekać. I to Polskę
uratowało, właśnie. Jeżeli chodzi o Jaruzelskiego, to zależy, z której strony spojrzeć
na  tę  politykę,  bo  niedużo  brakowało,  żeby  Polaków  wywieźć.  Polska  była  w
niebezpieczeństwie. Zresztą dzisiaj nawet, gdy patrzymy na tę politykę, to dzisiaj już,
ech, to już jest nie do porównania.
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